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OiMlrkcs^-nSa. XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAZ n  o g ło szen ia  p o b ie ra s ięcd  wierna 
t. '^ lV b Z V n i« l. m m - (7 }an i.) —  1 0 g r., za  rek lam y  

n «  s tro n ie  3 -lam o w ej w  w iad o u io śc ich  p o to czn y ch  30 gr. 
n « p ie rw szej s tro n ie  5 0 g r. B ab a tu u d z ie la s ię przy 
czes tem  o g łaszan iu , „G lo s W ąb rzesk i 1 4 w y ch od z i trzy  
razy  ty g o d n io w o  i to w  p o n ied z ia łek ,  w  A ro dę i p ią tek . 
S k rzy n k a p o czto w a 2 3 . — R ed ak c ja i ad m in is trac ja  
---- zn a jd u je  s ię p rzy  u l. M ick iew icza  1 1 . —  T el. 8 0 .-----

a w y n o si n a m iesm o w ek « -
• p ed y c ji 1 ,5 0  z ł., z  o d n o szen iem  p rzez  

fNMBte W «». więcej. W w y p ad k ach n iep rzew id z ia*  
■pvlb'arzy wytrzymania p rzed sięb io rstw a  z ło żen iu  p ra - 

yr^wwwrtw k o m u n ik ac ji, o trzy m u jący  n ie m a  p ra-  
wB £ądaó pozaterminowych d o sta rczeń g azety , lu b  
awrrffin eony — ab o n am en tu . Z a d z ia ł o g ło szeń re - 

•— • — — — dakcja n ie o d p o w iad a .-------------------
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D ro g i n ap raw y .
C zw artk o w a m o w a p rem je ra G rab sk ieg o  

F rsy n io s ła to , czeg o o d n ie j o czek iw ali lo ja ln i  

•  •y w a te la p ań stw e , d la k tó ry ch trw a ła p o p ra ­

w i s to su n k ó w je st n a jw ażn ie jszy m ce lem , a  

M ian o w ic ie — u sp o k o jen ie . P rezes R ad y M i-  
i.fk ó w  w  sp o só b lo g iczn y i zg o d n y z is to tn y m  
•M n em  rzeczy p rzed staw ił ca ło ksz ta łt o b ecn e j 
u y tu ac ji, w jak ie j s ię zn a jd u jem y i s tw ie rd z ił, 
k « n ie ty lko zd a je so b ie d o sk o na le sp raw ę ze  
w azy stk ieh zag ad n ień , jak ie p rzed  n im  s to ją , a le  
że  (co  je s t rzeczą  n a jw ażn ie jszą ) czu je  s ię  n a  s iłach  
je ro zw iązać . P o szed ł n aw et d a le j i sk o n sta to ­
w ał, że p o d o b n ie jak cz ło w iek  p rzed sw o im  c ie ­
n iem , tak  i sp o łeczeń s tw o p rzed d łu g o trw a łą  i 
c iężk ą p racą o k o ło  o d b u d o w y sw eg o o rg an izm u  
g o sp o d a rczeg o  u c iec n ie  m o że , a z ro zu m ien ie te j 
n ieun ik n io n ej k o n ieczn o ści b ęd z ie p ie rw szy m , 
d tay d u jący m  k ro k iem  n a 1 d ro d ze d o p raw d z iw e j 
naprawy s to su n k ó w .

G d y b y san ac ja s to su n k ó w , jak ie zap an o w a ­
ły  n ie ty lk o  w  n aszy m  k ra ju , a le w  ca łe j E u ro ­
p ie p o w o jn ie b y ła za leżn a w y łączn ie o d en e r-  
g ji i zd o ln o śc i m in is tró w  fin an só w , n ap raw a ta  
m u sia łab y n as tąp ić p rzy n ajm n ie j w ty ch k ra ­
jach , g d z ie d łu g o le tn ie d o św iad czen ie w  sp ra ­
w ach ek o n o m iczn y ch , je s t rzeczą zn an i i u zn a ­
n ą , a w ięc p rzed ew szy stk iem  w  W ielk ie j B ry -  
tau ji. T y m czasem żad en k ra j n ie c ie rp ia ł n a  
tak o lb rzy m ie i ch ro n iczn e b ez ro b o c ie , jak w ła-  
ia if i A n g lja . T o sam o p o w in n o ju ż b y ć d o w o ­
dem d la w szy stk ich , k tó rzy  id ą n a lep o b ie tn ic  
p e łity czn y ch a fe rzy stó w , w ęszący ch że r w  raz ie  
B itąp ien ia o b ecn eg o g ab ine tu , że sam a zm ian a  
o aó b n ie m o że sp o w o d o w ać p o lep szen ia s ię sy tu -  
* « ji. T y lk o u fn o ść d o d o ty ch czasow eg o k ie rc - 
waika n aszej p o lity k i ek o n o m iczn e j, sp o k ó j i 
w y trw ało ść , p rzy ró w n o czesn e j in ten sy w n e j p ra -  
ey , m o g ą z czasem  p rzy n ie ść u zd ro w ien ie .

D lateg o  też n o w y o rg an d o rad czy , T y m cza ' 
so w a R ad a G o sp o d arcza , n ie m o że s tw o rzy ć źa -  
d u y « h cu d ó w ; je j fach o w e zd an ie m o że ty lk o  
a th ren ić rząd o d b łęd ó w , jak ie w sp raw ach  
> r« tm y iiłu , h an d lu i ro ln ic tw a  m o g ły b y  b y ć z ro -  
hbiii p rzez  n ieo b ezn an y ch p rak ty czn ie z tem i 
ia ied z in am i u rzęd n ik ó w . Z  d ru g ie j s tro n y  n ie  
u l^ g a żad n e j w ątp liw o śc i, że d ecy z ja zw łaszcza  
w ebecnej, c iężk ie j ch w ili, m u si b y ć zach o w an a  
w jed nem  ręk u , g d y ż , n a jlep sze p o m y sły m u sia - 
ły b y zm arn ieć , g d y b y b y ły u za leżn io n e o d zg o ­
dy w ie lo g ło w eg o  c ia ła . U  lo w o d n ił to n a jlep ie j 
p rzy k ład  se jm u , p o w ta rzan ie w iec ek sp e ry m en - 
W n ie je s t w ca le p o trzeb n e , a lb o w iem w y n ik  
j« t z g ó ry p rzesąd zo n y .

P rem je r G rab sk i p o d k reś lił to w sw o jem  
• k i p o s e , zb ija jąc tem  sam em w sze l­
k ie za rzu ty  „o n o w y m  p arlam en c ie" i „o p ią tem  
k o le u w o zu “ .

Z ach o w an ie  k o le i w  w y łączn e j d y sp o zy c ji 
państwa u w ażał p . G rab sk i s łu szn ie za k w estję  
śe iś le zw iązan ą z  n aszą  n iezależn o śc ią p o lity czn ą .  
T em  aamem u p ad ają w szelk ie k o n cepc je , jak ie  
podawała prasa w  o sta tn ich  d n iach n a  ten  tem a t. 
Z ach o w an ie s ta ło śc i w alu ty  i u trzym an ie ró w -  
ao w ag i b ilan su h an d lo w eg o  to  d w a p u n k ty  p ro ­
g ram u p . G rab sk ieg o , d o k tó ry ch z rea lizo w an ia  
p o siad a n asz k ra j śro d k i. Z astaw m o n o p e ló w  
je s t d la n as w aru n k iem c iężk im , a le n ie n a j  
g o rszy m , jeże li ty lk o d a rząd o w i śro d k i d o o - 
s iąg n ięc ia w y żej p o d an y ch ce ló w .

Z ca ło śc i p rzem ó w ien ia n ieb ije zw y k ły  o p ­
ty m izm , a le też n iem a c ien ia jak ieg o k o lw iek  
p esy m izm u . Jest o n a  tem , czem  b y ć p o w in n a , to  
je s t w ezw an iem  sp o łeczeń s tw a d o k o n ieczn y ch  
w y siłk ó w , k tó re  jed n ak  d ad zą  p o żąd an y  w y n ik .

Ojciec św. podpisał już nominację ks. 
Hlonda na biskupa śląskiego.

K ato w ice . W  zw iązk u  z w iad o m o śc ią o  s tw o ­
rzen iu aam o d z ie ln csg o b isku p stw a ś lą sk ieg o d o ­
n o szą , że b u lla p ap ie sk a z n o m in ac ją k s . H lo n d a  
n a b isk u p a ś lą sk ieg o je st ju ż p o d p isan a i z  
p o czą tk iem  p aźd z iern ik a n ad e jd z ie d o K ato w ic .

Pożyczka szwajcarska dla Polski.
R o k o w an ia  z k ap ita lis tam i szw a jca rsk im i o  

w y d z ie rżaw ien ie  m o n o p o lu so ln eg o .
W arszaw a . Z k ó ł fin an so w y ch d o w iad u je ­

m y s ię , że ro k o w an ia z k ap ita lis tam i szw a jcar­
sk im i, p ro w ad zo n e w  B ern ie w  sp raw ie  w y d z ie r  
źaw ien ia m o n o p o lu so ln eg o w  P o lsce , są n a d o ­
b re j d ro d ze . R ząd  p o lsk i o trzy m ać  m a  n a o ard zo  
d o g o dn y ch  w aru n k ach 2 5  m iljo n ó  w  fran k ó w  szw a j­
ca rsk ich p o ży czk i.

N ieza leżn ie o d te j sp raw y rząd p o siada  
sze reg n o w y ch k o rzy s tn y ch o fe rt n a p o ży czk i  
o d k ap ita lis tó w  zag ran iczn y ch .

Turcja wysyła 4 dywizje do Iraku.
F lo ta an g ie lsk a zg ro m ad z iła s ię n a w o d ach  

B lisk ieg o W sch o d u .
L o n d y n . K o resp o n d en t d y p lo m aty czn y  „D a i 

ly T eleg rap h ‘u “ d o n o si, że w iado m o śc i o w y stan iu  
d y w izy j tu reck ich d o  Irak u  zo s ta ją p o tw ie rd zo ­
n e p rzez d a lszą w iad o m o ść o p o w o łan iu p o d  
b ro ń 4  ro czn ik ó w  reze rw is tów . R ó w n ie c iek aw ą  
je s t w iad o m o ść o g ro m ad zen iu  zn aczn y ch s ił tu ­
reck ich  w  o k o licy E l G esirah , jed n eg o z d o stę -

Krwawy bunt w więzieniu karnem w Łomży.

W ięźn io w ie zd em olo w a li u rząd zen ie  ce li i z  
b ary k ad  a tak o w a li p o lic ję  i d o zo rcó w  o d łam ­

k am i że laza , ceg ie ł i d rzew a .
P o lic ja s trze la ła z k arab in ó w  d o  ce li b u n to ­
w n ik ó w . 1 w ięz ień zab ity , 1 1 p o lic jan tó w  i 

k ilk u  w ięźn ió w  ran n ych .

Z aled w ie  p rzeb rzm ia ły  ech a k rw aw eg o b u n ­
tu  w ięźn ió w  n a św . K rzy żu p o d K ie lcam i i g ło *  
d ó w k i w e L w o w ie —  a zn ó w  m am y d o zan o to ­
w an ia k rw aw y  b u n t  sk azań có w  w  w ięz ien iu k ar­
n em  w  Ł o m ży .

W  p ią tek o k o ło g o d z . 6  e j w iecz . w  ce li n r. 
3 , w  k tó re j o d siad y w ało k arę 1 1 w ięźn ió w  k ry ­
m in a ln y ch , w y b u ch ł b u n t.

W ięźn io w ie zd em o lo w a li u rząd zen ie ce li i 
h a ła śliw ie d o m ag a li s ię w y p u szczen ia ich n a  
w o lno ść .

D o zo rcy w ięz ien ia  u siło w a li w targ n ąć d o ce ­
li, ab y  p rzy w ró c ić p o rząd ek — zas ta li jed n ak  
d rzw i o d w ew n ą trz zab a ry k ad o w an e .

N a o d g ło s p rzerażający ch  k rzy k ó w , w ięźn io ­
w ie z p o zo sta ły ch ce l p rzy łączy li s ię d o b u n tu .

W  ca ły m  g m ach u w ięz ien n y m  p o w sta ł n ie ­
o p isan y h a ła s .

N acze ln ik w ięz ien ia , in sp . P ad erew sk i, w i­
d ząc , że b u n t p rzy b ie ra  co raz  g ro źn ie jsze ro zm ia ­
ry  i że  żad n e p ersw az je  n ie  o d n o szą  sk u tk u , zm o  
b ilizo w a ł ca łą s traż w ięz ien n ą , k tó ra o b staw iła  
ce le , ab y  n ie  d o p u śc ić d o  p o łączen ia s ię  w ięźn ió w .

Z b u n to w an i p ró b o w a li b o w iem ło m am i i 
o d łam k am i że laza w y w aży ć d rzw i sw y ch ce l.

R ó w n o cześn ie za rząd w ięz ien ia zaw iad om ił 
o b u n c ie p o lic ję i p ro k u ra tu rę , żąd a jąc p o m o cy .

D o g m ach u w ięz ien n eg o p rzy b y ła w k ró tce  
p o lic ja w  liczb ie k ilk u d z ie s ięc iu  lu d z i z asp iran ­
tem  K u czy ń sk im n a cze le . P o lic jan c i o to czy li 
g rzed ew szy stk iem p ie rśc ien iem ca ły g m ach  
w ięz ien n y , p o czem  w k ro czy li d o w ięz ien ia , m a ­
jąc k arab in y n a jeżo n e b ag n e tam i i g o to w e d o  
s trza łu .

D o w ięz ien ia p rzy b y ł ró w n ież p ro k u ra to r  
S ien n ick i o raz p o d p ro ku ra to r K rzy w iec .

T y m czasem sy tu acja w  w ięz ien iu s taw a ła  
s ię co raz g ro źn ie jsza .

A sp iran t K u czy ń sk i p o stan o w ił p rzy p u śc ić  
sz tu rm d o ce l, w  n ad z ie i, że  u d a  m u  s ię b ez u ży ­

p ó w  d o Irak u . W o b ec teg o je st z ro zu m ia łe , źe  
flo ta an g ie lsk a Ś ró d z iem n a o trzym ała polecenie 
g ro m ad zić s ię n a w o d ach B lisk ieg o Wschodu.

Skutki wizyty Cziczerina, 
S o w ieck i w y d z ia ł p o lity czn y (G. F. U.) w 
M iń sk u  zak aza ł n ap ad ó w d y w ersy jn y ch  n a  
P o lsk ę . —  P o lsk ę  n a leży  p rzek o n ać  o p o k o jo ­

w y ch zam ia rach  so w ie tó w .
W iln o . D o rąk w ład z  p o lsk ich n a p o g ran i­

czu so w ieck iem  w  W ileń szczy źn ie d o sta ł s ię n a ­
s tępu jący o k ó ln ik , w y d an y p rzez  G . P . U . w 
M iń sk u z d a tą 2 0 -g o w rześn ia r . b . d o wszyst­
k ich p o g ran iczn y ch  n acze ln ik ó w  o d d z ia łó w :

„W  zw iązk u z p o lity czn em  p o ło żen iem  S. S. 
S . R ., ro zp o czy n a jąc o d d n ia 2 0  go wrwśnia 
1 9 2 5 r . p o lecam p rze rw ać w sze lk ą d z ia ła ln o ść , 
sk iero w an ą d o w y w o ły w an ia zam ieszek n a gra­
n icy P o lsk i. O d d z ia ły sp ec ja ln eg o przeinacze­
n ia (o d d z ia ły d y w ersy jn e ) n a leży co fn ąć z nad 
g ran icy i n ie u ży w ać  ich n aw e t w razie napa­
d u ze s tro n y  p o lsk ie j. S ta rać s ię nawiąiać jak- 
n a jlep sze s to su n k i z p o g ran iczn ą s trażą polską, 
p rzy czem zach o w ać o stro żn o ść i zd w o ić nad 
n ią czu jn o ść . W szelk im i śro lkam i s tarać się 
tak p e łn ić s łu żbę , ab y P o lacy b y li p rzek o n an i o  
n aszy ch jak n a jlep szy ch zam ia rach  w stosunku 
d o  n ich . U n ik ać jak ich k o lw iek n iep o rozu m ień  
i s ta rć . N in ie jszy o k ó ln ik p rzy jąć d o wykona­
n ia aż d o n o w eg o ro zp o rząd zen ia . Podpisał: 
O k ręg o w y k ie ro w n ik G . P . U . M iedw ied z .

c ia b ro n i b u n t z lik w id o w ać .
W  ch w ili jed n ak , k ied y o tw o rzo n o  C elę n r. 

3 . o k aza ło  s ię , że w  ce li p an u je  zu p e łn a c iem n o ść . 
W ięźn io w ie p rzecię li b o w iem  d ru ty e lek try cm © . 
N a k o ry ta rzu  ró w n ież  św ia tło  p o g as ło .

K o rzy sta jąc z c iem n o śc i rzu c ili s ię w ięźn io ­
w ie n a p o lic jan tó w , b ijąc ich o d łam k am i że laza  
i d rzew a .

Z ask o czen i n ap aśc ią p o lic janc i zo s ta li s iln ie  
p o tu rb o w an i. Z ran io n ych  zo s ta ło  1 1  p o lic jan tó w  
a w śró d n ich c iężk ą ran ę tw arzy  o trzy m ał aspi­
ran t K u czyń sk i.

O k aza ło  s ię , że w ięźn io w ie m ieli p rzy g o to ­
w an e n a jro zm a itsze o d łam k i że laza , d rzew a , a 
n aw et k am ien i, k tó re  zb ie ra li o d  d łu ższeg o czasu .

P o lic ja co fn ę ła s ię i u g ru p o w a ła w  k o ń cu  
w ięz ien n eg o  k o ry tarza .

W ó w czas z p o lecen ia p ro k u ra to ra S ien n ic­
k ieg o p o lic ja  u ży ła b ro n i.

P o czątk o w o  n a p o strach .
G d y i to n ie p o m o g ło , zaczęto s trze lać d o  

ce li z k arab in ó w .
P o  k ilk u n as tu  s trza łach  n as tąp iła c isza .
O k aza ło s ię , że k ilk u w ięźn ió w zo s ta ło  

ran n y ch .
Jed en z w ięźn ió w , a m ian o w ic ie n ie jak i 

R o g a lsk i, k tó ry p o d czas s trza łó w  zn a jd o w a ł s ię  
n a  b ary k ad zie ,  zo s ta ł śm ie rte ln ie  ran n y  w  b rzu ch .

P o u p ły w ie p ó ł g o d z in y R o g a lsk i zm arł.
B y ł o n sk azan y na 1 5 lat więzienia za za­

b ó js tw o .
K rw aw y  b u n t z lik w id o w an o ostatecznie do­

p ie ro  o k o ło p ó łn o cy .
U czestn ik ó w  b u n tu o sad zo n o w oddzielnych! 

ce lach .
W  zw iązk u z b u n tem w ięźn ió w w y jech a ł 

d o Ł o m ży p ro k u ra to r sąd u  ap e lacy jn eg o  z  W ar­
szaw y  p . Ł u ń sk i, w ce lu p rzep ro w ad zen ia  d o ­
raźn eg o d o ch o d zen ia .

W ład ze  b ezp ieczeń s tw a p ro w ad zą  energiczne 
ś led z tw o , m ające n a ce lu w y k ry c ie o rg an izato ­
ró w  b u n tu .

D o ty ch czaso w e ś led z tw o zd a je s ię potwier­
d zać p rzy p u szczen ie , iż w ięźn io w ie o trzy m ali  
p o m o c z zew n ą trz .
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L o n d y n , —  .U n ite d P re ss" d o w iad u je s ię : 
R z ą d a n g ie lsk i z a w ia d o m i! n ie m ie c k ie g o a m b a*  

sa d o ra o te rn , ż e w e d łu g p o g lą d ó w  a n g ie lsk ic h  
p a k t b e z p ie c z eń s tw a d la z a ch o d u p o z o s ta je w  
śc is ły m  z w ią z k u  z e w se h o d n ie m i u m o w a m i  a rb i  

tra ż o w e m i.
N a z a sa d z ie te g o rz ą d a n g ie lsk i z a p rze s ta ł  

p o p rz e d n ic h u s iło w a ń w k ie ru n k u ro z d z ie le n ia  
o b u ty c h  z a g a d n ie ń i p rz y c h y lił s ię d o z d a n ia ,,  

że u m o w y w sc h o d n ie m u sz ą u z u p e łn ia ć p a k t  

z a c h o d n i.
B e rlin , —  Z  p o w o d u o p u b lik o w a n ia d e k la ­

racji n ie m ie ck ie j i o d p o w ie d z i rz ą d ó w so ju sz n i ­
c z y ch „ D e u tsc h e T a g e sz e itu n g " , o rg a n  a g ra rju -  

sz y , p isz e :
P rz y  b liż sz e m  ro z w aż e n iu te k stu o d p o w ie ­

dzi f ra n c u sk ie j i a n g ie lsk ie j, k a ż d y  N ie m ie c  m u ­

Targ o

Je szc z e p rz e d  k ilk u d n ia m i b y liśm y k o p c iu ­
sz k ie m , k tó re m u  k a z a n o  c z e k ać u d rz w i k o n fe ­
re n c ji p ię c iu p a ń s tw , a b y w  k o ń c u u s ły sz e ć  
w sp a n ia ło m y ś ln y w y ro k w y so k ie g o a ra o p a g u ,  

ż e n a m  p o z w a la ją  is tn ie ć , a le N iem c o m  m u sim y  
o d d a ć , c z e g o ż ą d a ją . T a k p rz y n a jm n ie j p rz e d ­
s ta w ia n o so b ie sy tu a c ję n a d  T a m iz ą , g d z ie n a d  
n a sz e m i ż ą d a n ia m i rz ą d p rz e sze d ł ju ż d o p o rz ą ­
d k u  d z ie n n e g o , z ż y m a ją c s ię je szc z e , ż e n ie m o ­
ż e m y p o jąć , iż d la  id y llic z n e j w sp ó łp ra c y N ie ­
m ie c  z W ie lk ą B ry ta n ją n a sz a o fia ra je s t k o ­
n ie c z n ą . P ra sa  w sk a z y w ała n a  p o k o rn y  p o c h ó d  

B e n e sz a d o  b e rliń sk ie j K a n o ssy , ja k o n a p rz y ­
k ła d , k tó ry P o lsk a p o w in n a  ja k n a jry c h le j n a ś la ­
d o w a ć . T ru d n o śc i g o sp o d a rc z e , ja k ie p rz e ż y ­
w a m y , w y o lb rz y m ia n e je szc z e p rz e z o rg a n y  

w ro g ie j n a m  p ra sy , b y ły  d la p o lity k ó w a n g ie l­
sk ic h ty m  k a m ie n iem , k tó ry m ia ł ju ż p rz y w a ­
lić o s ta te c z n ie tru m n ę n a sz e j n ie za leż n o śc i p o ­
lity c z n e j i e k o n o m icz n e j, c z y n iąc z n a s b e z w o l­
n y  o b je k t m ięd z y n a ro d o w y ch ta rg ó w .

W  te j c h w ili ja k  g ro m  z  ja sn e g o n ie b a sp a ­
d la n a k ra c zą c e s ta d o p o lity k ó w e u ro p e jsk ich  
w iad o m o ść o p rz y je ź d z ie C z icz e r in a d o W a rsza ­
wy i  o  p la n a c h p o ro zu m ie n ia p o lsk o -ro sy jsk ie g o , 
k tó re m ia ło z ró w n o w a ży ć sk u tk i p rz e w id y w a n e ­
g o p a k tu  ru sk ieg o . Ja k ik o lw ie k b ę d z ie o s ta te ­
czny e fe k t ty c h  o d w ie d z in , c z y  są o n e ty lk o  
m a n e w re m  S o w ie tó w , c z y te ż z a p o cz ą tk u ją o n e  
śc iś le jsz ą w sp ó łp ra c ę z R o s ją n a a re n ie  p o lity k i  
m ię d z y n a ro d o w ej, je d n o je s t p e w n e m , ż e p rz y ­

p o m n ia ły o n e w  sa m  c z as E u ro p ie  s ta re p o w ie-

W ia d o m o śc i p o to c z n e .
W ą b rz eź n o  d n ia 5 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 5 r .

Kalendarzyk, p o n ie d z ia łek 5 p a ź d z . P ia c y d a  
w to rek  6 p  ż d z . B ru o n a B ro n is ław  
ś ro d a 7 p a ź d z . N M P . R ó ż ań .

— W sprawie elektrowni naszej dowia­
dujemy się bliższych następujących szczegu- 
iów. P o c z ą w sz y o d  7 lu te g o  b r. to je s t o d d n ia  
u ru c h o m ie n ia a k u m u la to ró w  w  tu te jsze j e le k tro w n i 
n ie z a c h o d z iły  z n a c z n e p rz e rw y  z  w y ją tk ie m  trz y ­
g o d z in n e j p rze rw y w  d n iu 2 k w ie tn ia o ra z trz y ­
k ro tn e j p rz e rw y , a le k ró tk o trw a łe j w  lip c u z p o ­
w o d u u d e rz e n ia g ro m u w e lek tro w n i. P o tw ie r ­
d z ić m o ż e m y , ż e sw eg o  c z asu  p rz e z n a s u m iesz ­
c z o n a n o ta tk a n ie o d n o s iła s ię d o a d m in is tra c ji 
e lek tro w n i, ja k d o n ie w ła śc iw e g o z a c h o w y w a n ia  
s ię k ie ro w n ik a w o b e c k o n su m e n tó w , w k tó re j to  
k w e s tji d o c h o d z iły  n a s  rzeczywiście lic z n e sk a rg i.

— Zakończenie „Dnia Policjanta Polskie­
go w Wąbrzeźnie. O g ó łe m  z b io ru z o k a z ji u -  
ro c z y s to śc i „ D n ia P o lic ja n ta P o lsk ie g o 4 4 w W ą ­
b rz e źn ie b y ło 8 9 5 ,3 7 z ł., w y d a tk ó w  2 1 3 ,0 2 z ł. P o ­
z o s ta je c z y s te g o z y sk u 6 8 2 ,3 5 z ł. w p ią te k , d n ia  
2 p a ź d z ie rn ik a o g o d z in ie 1 0 -e j p rz e d p o ł. Z e ­
b ra ł s ię k o m ite t w y k o n a w c z y  n a ta rg o w isk u k o n i 
lu k su so w y c h , g d z ie z e b ra n a P o lic ja P a ń s tw o w a  
p rz e d e filo w a ła  p rz e d ty m ż e k o m ite tem . P rz y te j 
sp o so b n o śc i p . S ta ro s ta se rd e c z n ie  d z ięk o w a ł c z ło n ­
k o m  k o m ite tu w y k o n a w c z e g o z a p ra c ę i z a b ieg i 
p o c z y n io n e  z o k a z ji u ro c zy s to śc i. A z w ró c iw sz y  
s ię d o p o lic ja n tó w  z a g rz e w a ł ic h g o rą c e m i s ło w y  
d o w iern e g o  w y k o n y w a n ia  o b o w ią z k ó w  s łu ż b y d la  
d o b ra O jcz y z n y i S p o łe c z e ń stw a .

W  o d p o w ie d z i n a to k o m e n d a n t P o l. P a ń s tw ,  
p . B in ia ś p o d z ię k o w a ł p . S ta ro śc ie i c z ło n k o m  k o ­
m ite tu z a w szy s tk ie tru d y  ja k ie  p o n ie ś li g ro m k im  
trz y k ro tn y m  o k rz y k ie m p . S ta ro s ta i c z ło n k o w ie  
k o m ite tu „ n iec h ż y ją “ - z a k o ń c z o n o tę sk ro m n ą  

u ro c zy s to ść .

— Zebranie Tow. Czytelni Ludowej na 

powiat wąbrzeski. D n ia 1 p a ź d z ie rn ik a b . r .  

o d b y ło s ię o g o d z in ie 1 1 -te j w  sa li m a g is tra c k ie j 
z e b ra n ie o rg a n iz a c y jn e  p rz y  licz n y m  u d z ia le d u ­
c h o w ie ń s tw a . Z e b ra n ie  z a g a ił k s . p ro f . Ż y n d a . 
W  sw e m  p rz e m ó w ie n iu p o su w a ł p rz e d o c z y m a  
z g ro m a d z o n y ch o b ra z d z ia ła ln o śc i T . C . L . w  

c z a sa c h n a sz e j n ie w o li, p o d k re ś la jąc o g ro m n e  
z a s łu g i te g o to w a rz y stw a d la u ra to w a n ia d u c h a  
p o lsk ieg o . P o p rz e m ó w ie n iu  w stę p n y m  p rz y s tą ­
p io n o  d o w y b o ru m a rsz a łk a . Z e b ra n i je d n o g ło ­
śn ie w y b ra li m a rsza łk ie m  p . b u rm is trza  S c h w a r-  
c a . P a n b u rm is trz  w  sw e m  p rz e m ó w ie n iu  w sk a -  

s i z b o le sn e m  z d z iw ie n ie m  s tw ie rd z ić , ż e o d p o ­
w ied ź a n g ie lsk a je s t je sz c z e b a rd z ie j s ta n o w cz a  
i ja sk ra w sz a , n iż f ra n c u sk a  ro b i ■w raż e n ie  w rę cz  
im p e rty n e c k ie j, ja k k o lw ie k A n g lja n ie w y s to ­
so w a ła d o  rz ą d u  n ie m ie c k ie g o  m e m o ra n d u m , le cz  

o g ra n ic z y ła s ię ty lk o  d o w y s to so w a n ia d o p o ­
s ła n ie m ie ck ie g o  w L o n d y n ie lis tu , n o sz ą c e g o  
p o d p is p o d rz ę d n e j o so b is to śc i, je d n ak ż e o d p o ­

w ied ź  je j b u d z i u c z u c ie  w y ją tk o w o g o rz k ie .
R z ą d y f ra n cu sk i i a n g ie lsk i m y lą s ię k o n ­

k lu d u je d z ien n ik —  p rz y p u szc z a ją c , ż e p rz e z  
n ie z a ch o w a n ie  fo rm y  b ę d ą  m o g ły  w y w rz e ć  w p ły w  
n a p rz e b ie g  k o n fe re n c ji, p o n ie w a ż p rę d k o m o ­
ż e n a s tą p ić  c h w ila , k ie d y  d e le g a to m  n ie m ie c k im  

n ie p o z o s ta n ie n ic in n e g o , ja k ty lk o w sta ć o d  

s to łu .

Polskę.

' d z e n ie N a p o le o n a , „ ż e P o lsk a je s t f ila re m , n a  
k tó ry m  sp o c z y w a sk le p ie n ie E u ro p y " .

Je s t b o w iem  a k te m n ie z a p rz e c z o n y m , ż e  

tru d n e p o ło ż e n ie g e o g ra f ic zn e  P o lsk i je s t ró w n o ­
c z e śn ie je j s iłą p o lity cz n ą . W sp ó łz a w o d n ic tw o  
a n g ie lsk o -ro sy jsk ie je s t rz e cz ą n ie n o w ą i n ie  
d a s ię z a ż e g n a ć n a  te re n ie  A z ji ż a d n em i c h w ilo -  
w e m i u m o w am i ; to w sp ó łz a w o d n ic tw o je s t ź ró ^  
d łe m , sk ą d n a sz a d y p lo m a c ja m o ż e c z e rp a ć  

o ż y w c z e so k i d la sw e j tru d n e j g ry .

D e p e sze  z e w szy s tk ic h  k ra ń c ó w  E u ro p y d o ­

n o sz ą o o lb rz y m ie j k o n s te rn ac ji, ja k ą  fa k t p rz y ­
ja z d u C z icz e r in a w y w o ła ł w a n g ie lsk ic h , n ie ­
m iec k ich , a n a w e t ty c h  f ra n c u sk ic h k o ła ch  p o ­
lity c z n y c h , k tó re n ie w a h a ją s ię  d la  c h w ilo w y c h ,  
b a rd z o w ą tp liw y c h su k ce só w p o św ię c a ć in te re ­
só w  P o lsk i. P o ję to n a g le , ż e n a sze p a ń s tw o  
je s t s iłą re a ln ą , k tó re j le k ce w aż y ć i p o m ija ć w  
k o n s te la c ja c h  p o lity c z n y ch  n ie p o d o b n a .

P rz e m ó w ie n ia C z ic z e r in a św ia d c zą o te rn , 

ż e S o w ie ty c h c ia ły b y w p ra w d z ie n a w ią z a ć śc i 
ś le jszą w sp ó łp rac ę p o lity c z n ą z P o lsk ą , a le n ie  
m a ją je szc z e w  ty m  k ie ru n k u ja sn o  sk ry s ta li­

z o w an y c h p la n ó w  „ w zg lę d n ie c h c ą so b ie z a re ­
z e rw o w a ć w o ln ą rę k ę w o b e c  p a ń stw  z a c h o d n ic h ,  
a g łó w n ie N iem iec , d o k ą d C z icz e r in w y je ż d ż a  
z W a rsz a w y . W  k a ż d y m  ra z ie m o ż liw o ść n a ­
w ią z a n ia śc is łe g o p o ro z u m ie n ia  p o lsk o -ro sy jsk ie ­

g o  i p ły n ą c e s tą d  k o n se k w e n c je  p o lity cz n e  i g o ­
sp o d a rc ze p o d z ia ła ły  n a E u ro p ę o trz e ź w ia ją c o ; 
P o lsk a z te g o o b ro tu  rz e c z y  m o że b y ć ty lk o  z a ­

d o w o lo n a .

z a ł n a d o n io s ło ść d z is ie jsz e g o  z e b ra n ia i w y ra ­
z ił n a d z ie ję , ż e  K o ło  P o w ia to w e  T . C .L . p o  z o rg a ­
n iz o w a n iu  s ię  b ę d z ie z  p o ż y tk ie m  d z ia ła ło d la  d o ­
b ra  lu d u . W sp o m in a ł te ż z a s łu g i p o ło ż o n e w  
T . C . L . d la W ą b rze ź n a je sz c z e  /z a c z a só w z a ­
b o rc z y c h p rz e z k s . W ile m sk ie g o . N a se k re ta rza  

w y b ra n o  n a u c zy c ie la  p - Ł u g i  3 w io z ą , n a ła w n i­
k ó w  k s . d z ie k a n a B rz e z iń sa ie g o  z O rz e c h o w a , k s . 
p ró b . Z a k ry s ia , p . k ie ro w n ik a G ro c h o w sk ie g o  
z K o w a lew a , o ra z p . D ą m b sk ie g o z W a ły c z a .  
P o z a ła tw ie n iu fo rm a ln o śc i w stę p n y c h p rz y ­
s tąp io n o d o w y b o ru z a rz ąd u  K o ła P o w ia to w e ­

g o  T . C . L .

N a p rz e w o d n icz ą c e g o p a d ły d w ie p ro p o ­
z y c je k s . p ro f . Ż y n d y  i k s . p ró b . Z a k ry s ia .  
G lo so w a n ie o d b y ło  s ię k a rtk a m i. N a  trz y d z ies tu  
je d e n  z e b ra n y c h o trz y m a ł k s . p ró b . Z a k ry ć  g ło ­
só w  2 8 , k tó rz y  te ż u rz ą d p re z e sa p rz y ją ł. P a n  
b u rm is trz se rd ec z n ie  p o d z ię k o w ał  k s . p ro b o sz c z o ­

w i z a p rz y ję c ie p re z e su ry . Ja k o z a s tęp c ę p re  
z e sa w y b ra n o  p rz e z a k la m a c ję  k s . p ró b . Ł o w i­
c k ieg o z N ied ź w ie d z ia . Z e b ra n i s to so w n ie d o  
s ta tu tu  T . C .L .w y b ra li 1 1  c z ło n k ó w  z a rz ą d u , m ia ­
n o w ic ie p ró c z p o w y ż sz y c h d w ó c h , p . sę d z ie g o  
B a lc e rsk ie g o , n a u c z y c ie la p . Ł u g ie w ic za , p ro f . 
p . T k a c z y k a , k s . w ik a re g o M a lin o w sk ie g o , p . 
G ro c h o c k ie g o  z K o w a le w a , p . G ó rsk ie g o z G o lu -  

b ia , p . h r. P o to c k ą z P ią tk o w a , p . W o jte c k ie g o  
i p . S z c z u k ę z W ą b rze ź n a .

P o u k o n s ty tu o w an iu s ię z a rz ą d u so lw o w ał  
p . b u rm istrz z e b ran ie , ż y c z ą c m u  z b o ż n e j p ra c y .

P o z e b ran ia p o z o s ta li c z ło n k o w ie n o w e g o  
z a rz ąd u n a o so b n e m p o s ie d z e n iu c e lem  p o d z ia ­
łu  p ra c y . S k a rb n ik ie m  o b ra n o  p . sę d z ieg o B a l­
c e rsk ie g o b ib lio te k a rz e m p . W o jte ć k ie g o , se ­
k re ta rz e m  k s . M a lin o w sk ieg o . P rz y  z a k o ń c z en i  u -  
n a w o ły w a ł k s . p ro b o sz c z Z a k ry ś c z ło n k ó w  d o  

o w o e n e j w sp ó łp ra c y .

— Monopol zapałczany. Z  d n ie m  1 p a ź ­
d z ie rn ik a 1 9 2 5 r . w c h o d z i w  ż y c ie  u s ta w a  z d n ia  

1 5 . 7 . 1 9 2 5 r . o p a ń s tw o w y m m o n o p o lu z a p a ł­
c z a n y m  D z ien n ik  u s taw  R z . P o l.N r. 8 3 , p o z , 5 6 1 .

U staw a ta w  a rt. 6 w p ro w a d z a n a d to o p o ­
d a tk o w an ie w sz e lk ie g o ro d z a ju z a p a ln ic z e k ja k  
k ie sz o n k o w y c h , śc ie n n y c h  i t . p . w y p u sz c z o n y ch  
z fa b ry k n a o b sz a rz e R z e c z y p o sp o lite j P o lsk ie j 
jsk  i sp ro w a d z o n y c h  z  z a g ra n icy  i to p o c z ą w sz y  
o d  c h w ili w p ro w a d ze n ia  m o n o p o lu  t . j .o d  d n ia 1 . 
1 0 . 1 9 2 5 r .

W o b e c c z e g o  w  m y śl p a r . 3 8  ro z p o rz ą d ze n ia  

w y k o n a w c z e g o  d o  te jż e u s taw y k to w d n iu 1 . 
1 0 . 1 9 2 5 r . tru d n i s ię h a n d le m  z a p a ln ic z e k m a  

o te m  d o n ie ść p isem n ie d o d n ia 3 0 O d d z ia ło w i  

K o n tro li S k a rb o w e j w  T c z e w ie p o d a ją c :!) im ię  
i n a z w isk o , w z g l. f irm ę , 2 ) d o k ła d n e  m ie jsc e  d o -  
k o n y w an ią h a n d lu , tu d z ie ż  sk ą d  z a p a ln icz k i  sp ro ­
w a d z a

R ó w n ie ż k to  z a m ie rz a ro z p o c zą ć h a n d e l z a ­
p a ln ic z e k w c z a s ie p o 1 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 5 r .  

m a o te m  d o n ie ść w ła śc iw em u  o d d z ia ło w i K o n ­
tro li S k a rb o w e j w  sp o só b p o d a n y  w y ż e j, c o n a j-  
m n ie j n a 4 8 g o d z in  p rz e d ro z p o cz ę c ie m .

P ro w a d z ą c y h a n d e l z a p a ln ic z k am i o b o w ią ­
z a n i są d o z w o lić w stę p u k o n tro li sk a rb o w e j d o  
lo k a lu  sp rz e d aż y , ja k o też m ie jsc a p rz e c h o w a n ia  

z a p a ln ic z ek  i u d z ie lić te jż e k o n tro li sk a rb o w e j 
w sz e lk ic h w y ja śn ie ń , ja k ró w n ie ż z a s to so w a ć  
s ię d o w sz e lk ic h z a rz ą d z eń W ła d z S k a rb o w y ch  
d o ty c z ą cy c h  o b ro tu  z a p a ln ic z k am i.

N ie z a le ż n ie o d  p o w y ż sz e g o  k to  w  d n iu  Ig o  
p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 5 r . p o s ia d a z a p a ln ic z k i p rz e z ­
n a c z o n e n a sp rz e d a ż , o b o w iąz a n y je s t w te r­

m in ie d o  5  p a ź d z ie rn ik a  b r. z g ło s ić  o  te m  O d d z ia ­
ło w i K o n tro li S k a rb o w e j w  T c z e w ie p isem n ie  

w  2  e g z e m p la rz a c h  p o d a ją c ^ 1 ) sw o je im ię  i n a z ­
w isk o , w z g l. f irm ę , 2 ) d o k ła d n e  m ie jsc e p ro w a ­
d z e n ia h a n d lu i p rz e c h o w a n ia z a p a ln icz e k , 
3 ) o g ó ln ą ilo ść z a p a ln ic z e k w e d le s tan u  z p o ­
c z ą tk ie m  d n ia 1 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 5 r . z w y sz cz e -  
g ó ln ie n iam  ile z n ic h w a ż y  m n ie j n iż 5 0 g r., a  
ile p rz e k ra c za tą w a p ę , 4 ) z ja k ie j fa b ry k i p o ­

c h o d z ą z a p a ln icz k i i ja k ie  je s t  n s , n ic h  u m ie sz cz o ­
n y  z n a k fa b ry c zn y , p rz y c ze m w sz e lk ie z a p a ln i­
c z k i z n a jd u jąc e s ię w  lo k a lu sp rz ed a w cy n a le ­
ż y u w a ż a ć z a p rz e z n a cz o n e n a sp rz e d aż .

Z a p a ln ic z k i z n a jd u ją c e s ię w  d n iu  1 .1 0 . 2 5  r .  
w  tra n sp o rc ie , n a le ż y z g ło s ić w  te n sa m  sp o só b  
w  c ią g u  5 d n i p o  n a d e jśc iu  p rz e sy łk i n a  m ie jsc e  
p rz e z n a c z e n ia .

— Kowalewo (W y b o ry  d o  R a d y M ie jf ik ie j.)  
W c z o ra j w  n ie d z ie lę  o d b y ły s ię w y b o ry  d o R a ­
d y  M iejsk ie j.

Z  lis ty  I . (N . P . R .) 5 ra d n y c h : N a w ro c k i 

F ra n c isz e k , P a c z k o w sk i P a w eł, K u rz y ń sk i F lo -  
r ja n , T o m c z a k A n to n i, O lsz e w sk i F ra n c isze k .

Z  lis ty  I I (g ro n o o b y w a te lsk ie ) 4 ra d n y ch  
p p : B a lic k i W a len ty , D z ię c io lo w sk i W ład y s ła w )  
G a rb re c h t Je rz y , D y n o w sk i A n to n i

Z  lis ty  I I I (k o ło o b y w a te lsk ie ) 3 ra d n y ch  
p p M e lersk i W ła d y sła w , W o jc iec h o w sk i B ro n i­
s ła w , M a cie jew sk i F e lik s ,

W y b o ry o d b y ły s ię sp o k o jn ie , le cz u d z ia ł  
g lo su ją cy c h  b y ł b a rd z o n ik ły . N a 1 3 9 2 u p ra ­

w io n y c h  d o  g ło so w a n ia  g lo so w a ło z a le d w ie 6 9 6  
to  je s t p ra w ie 5 0 p ro c .. U d z ia ł O b y w a te ls tw a  
w  w y b o ra ch  b y ł b a rd z o m a rn y .

— Golub. Wybory do Rady Miejskiej. 
P rz y w c z o ra jsz y c h w y b o ra c h d o R a d y  M ie j­
sk ie j w y b ra n o  n a s tęp u ją c y c h  ra d n y c h .

L is ta I (ż y d o w sk a ) 1 ra d n y  —
a p te k arz R ie sen fe ld , ja k s ię d o w ia d u je m y  

c h c e ra d n y  R . p o d z ię k o w ać  z sw e g o w y b o ru i 
w  je g o  m ie jsc e m a w e jść p . Z w e ig e l.

L is ta  I I (k lu b g o sp o d a rc z y ) 3 ra d n y c h  k s .  
p ró b . R z ew u sk i, b u d o w n ic z y K ró lik o w sk i, k u *  
p ie c W o ro c h .

L is ta  I I I ( ro ln ic y ) 2 ra d n y c h  p p . D ą b ro w ­
sk i i G ro c h o c k i.

L is ta IV  (N . P . R  ) 6 ra d n y ch  P a p ie ż , B a r ­
to sz e w sk i F ra n c isz e k , D r. Z ło tn ick i, L a sk o w sk i  
Jó z e f , L a sk o w sk i F ra n c isz e k  i M a lin o w sk i.

P o n ie w a ż P a p ież je s t c z ło n k ie m m a g i­
s tra tu  w o b e c te g o w  m ie jsce je g o w c h o d z i ra ­
d n y P a n k o w sk i. W y b o ry  o d b y ły  s ię sp o k o jn ie ,  
p ra w id ło w o i p ro c en tu a ln ie b ra ło u d z ia ł w g ło ­
so w an iu o k o ło  8 0  p ro c e n t.

Komunikat
K ra jo w e U b e z p ie cz e n ie O g u iu w ó z o rg a n iz o r  

w a ło  i w p ro w a d z iło  w  ż y c ie w  ro k u  1 9 2 4 D z ia ł  
G ra d o w y ,

Ja k o in s ty tu c ja p u b licz n a -p raw  n a o p a rta  
n a w z a je m n o śc i, n ie lic z ąc e , n a a y sk i, p rz y jm u ­
je d o u b e z p ie cz e n ia z ie m ie  p ło d y o d g ra d o b ic ia  
n a m o żliw ie n a jk o rz y s tn ie jsz y c h w a ru n k a c h ,  

d a ją c p rz y te m  g w ara n c ję sz y b k ie j lik w id a c ji i 
w y p h ty  sz k ó d .

K ra jo w e U b e zp ie cz e n ie O g n io w e n ie ty lk o  
p o b ie ra n a jn iż sz e sk ła d k i ta ry fo w e le ć z tu k ź e  
u d z ie la ra b a tó w (o p u s tó w .) c z y  to z ty tu łu  u -  
b e z p ie c z e n ia n a o k re s sz e śc io le tn i c z y te ż z a la ­
ta w o ln e o d g ra d u . N a d to  n a sk u te k z a w a rc ia  
o d p o w ie d n ie j u m o w y z W ie lk o p o lsk im Z w iąz -  
k ie m  K ó łe k  R o ln ic z y c h u d z ie la K ra jo w e U b e z ­
p ie cz e n ie O g n io w e c z ło n k o m te g o ż Z w iąz k u  
K ó łe k R o ln ic z y c h p rz y u b e z p iec z en iu s ię o d  

g ra d o b ic ia sp e c ja ln e g o o p u s tu w w y so k o śc i 
1 0 p ro c

K ra jo w e U b e z p ie cz e n ie O g n io w e d a je ró ­
w n ie ż u lg i w  o p ła c a n iu sk ła d ek w k a ż d y m  ra ­
z ie n ie m n ie jsz e o d in n y  e h to w n rsy s tw .

P o d a jem y  ró w n ie ż d o w ia d o m o śc i P a n ó w , 
ż e is tn ie ją c a  m ię d z y  je d n e m  z to w a rsy e tw  p ry ­
w a tn y c h i O k rę g o w y m U rz ę d em Z iem sk im  u -  
m o w a , iż w sz y sc y  o sa d n ic y m u sz ą s ię u b e z p ie ­
c z a ć  o d g ra d o b ic ia w  te m  to w a rz y s tw ie , z o s ta ła  
z d n iem  3 1 g ru d n ia  1 9 2 5  r . z e rw a n a , —  W o b e c  

te g o o sa d n ic y z o s ta li o d te g o p rsy m u su z w o l­
n ie n i i m o g ą n a ro k  1 9 2 6  p rz e jść z u b e z p ie c z e-  

c z en iem  d o K ra jo w e g o U b e z p ie c z e n ia O g n io -



w ego za poprzedniem w ypow iedzeniem , które  
w inno nastąp ić najpóźniej w  m iesiącu paździer­
niku listem zapisanym . O ^ndnicy i w ogóle  
w szyscy , którzy zaw arli ubezpieczenia w tow a ­
rzystw ie pryw at  nem  na sześć la t, m uszą pozo ­
stać z ubezpieczeniem do upływ u tych sześciu  

la t-  x .
Spodziew ać się należy , ze w szyscy w łaści­

ciele w zględnie dzierżaw cy w iększych lub  m niej­
szych posiad łości, w idząc znaczne korzyści w  
ubezpieczeniu się od gradobicia w  K rajow em  
U bezpieczeniu O gniow em , chętn ie przejdą do  

niego z ubezpieczeniem na rok 1926.

—  O iie. T ydzień przed odpustem Pod  w . 
K rzyźs św . odbyło się przy jęcie dzieci do I. 
K om . św . Z e szkoły w prow adzone zostały z  
bractw em  pray śp iew ie pieśni kościelnej i m u ­
zyce do pięknie w zieleń przystrojonego kośńo-  
la . V V ^czasie m szy św . przem ów ił ks. prób . 
Puppel ze stopni ołtarza serdecznie i pięknie  
do dzieci, poczem  przy jęły Pana Jezusa  do  sw e- 
ge serca. Po nabożeństw ie • udały się dzieci w  
tow arzystw ie nauczyciela p. Siew erta do hotelu  
p. L istew nika na filiżankę kaw y. O prócz tego  
ks. Proboszcz obdarzy ł każde dziecię ładnym  
obrazk iem Przedstaw iającym W ieczerzę Pańską  
na pam iątkę tego  najp iękniejszego dnia w życiu . 
Jedynie  m ałą przeszkodę spraw ił podczas  pocho ­
du do kościo ła nagły deszcz, lecz nie zdołało to  
zam ącić uroczystej chw ili u dzieci albow iem  ra ­
dość na ich tw arzach m alow ała się z pow odu  
przy jęcia  do  serca sw ego tak W ysokiego G ościa.

N a ostatn im  posiedzeniu  T ow - Sam odziel 
nych K upców , poruszono m iędzy innem i spra ­
w ę pow iększenia liczby jarm arków , o co T ow a-  
w arzystw o sw ego czasu na ręce p. w ójta do  
starostw a staw iło  w niosek , na który dotąd nie ­
m a odpow iedzi, Z pośród członków skarżono  
się na to , iż znaczna ilość obcych handlarzy ,  
przew ażnie z G rudziądza, przebyw a z tow aram i 
bław atnem j i kró tk iem i na tu tejsze targi, czego  
nie było daw niej. Postanow iono tę spraw ę  
przed łożyć w odpow iednim  m iejscu .

= - Sztum . N ow y  system  germ anizacy jny  
w  Sztum skiem . H r. Sierakow ska z C zerw ina  
w  pow iecie sztum skim , zaprosiła do sieb ie  dziat­
w ę azkolną z okolicznych w si, uczęszczającą na  
naukę polską. Staw iło sią 80 dzieci, które  
poczęstow ano kaw ą i ciastkam i. „Johannisbur-  
ger Z eitung* , która o tern donosi, uw aża to za  
niebezpieczną agitację polską i nie m oże się  
pow strzym ać od szczucia na  Polaków , Już ty t. 
te j notatk i jest znam ienny: „W as sich d  

Polen in D eutsch land  herausnehm en “ (N a co so ­
bie pozw alają Polacy w  N iem czech).

P , Sierakow ska kazała dzieciom czytać po  
polsku i darow ała im jako nagrody polsk ie  
książk i, Piśm id ło  niem ieckie nazy  w a to „Schul- 
pruefung (egzam inem  szkolnym ) bez upow ażnie­
ni* , Praw dopodobnie niejedno dziecko nie u- 
m iało dobrze czytać, gdyż p, Sierakow ska m ia­
ła się w yrazić do obecnych rodziców , że  nauczyć  
ciel P ,, który  udziela tym dzieciom polskiego , 
pow inien być zw oln iony , poniew aż jako w róg  
polskości uczy polsk iego z niechęcią,

„Joh . Z eitung* przyznaje to otw arcie , a  
naw et chw ali, że nauczyciel P . działa na te j 
w yspie polsk iej w  duchu niem ieckim  i to z do ­
brym  skutk iem ".

T en nauczyciel germ anizator P . jest typo  
w ym przykładem obłudnego system u, który  
N iem cy stosu ją do Polaków . Jeżeli bow iem  
rząd pruski jest zm uszony zaprow adzić w  ja ­
kiejś szkole lekcje polsk iego , pow ierza tę nau ­

kę ty lko nauczycielom hskatystom , którzy  prócz  
braku dobrej w oli nie m ają dostatecznego  przy ­

gotow ania z języka polsk iego . T acy nauczycie ­
le , w  znany prusk i sposób szydząc z polskpści  

i przedstaw iając czytan ie i pisan ie po polsku , 
jako coś niem ożliw ego do nauczenia się , stara ­
ją się o to , żeby dziecko nauczyło się jaknaj-  

m niej i jaknajprędzej zniechęciło się niety lko  
do nauki polsk iego w  szkole, ale do sw ego ję ­
zyka ojczystego w ogóle: w ten sposób nsuka  
ta służy jako środek do germ anizacji.

—  L ubaw a. (Pożar.) Z  początk iem  ubieg łe ­
go tygodnia w ybuchł groźny pożar w m ajątku p. 
Sikorsk iego w R akow icach . Pastw ą rozszalałego  
żyw io łu  padły niek tóre zabudow ania gospodarsk ie , 
z których stodoła i stajn ia ucierp iały najw ięcej. 
Inw entarz żyw y ocalał, natom iast spaliły się zna ­

czne zapasy koniczyny . D w ór oraz inne budynki  
zdołano uratow ać, dzięk i niezm iern ie szybkiej i sku ­

tecznej akcji ratunkow ej dom ow ników , oraz straży  
pożarnej, która zjaw iła się szybko z kilku sąsied ­
nich m iasteczek . Jak śledztw o przeprow adzone  
natychm iast po katastrofie, ustaliło pożar w znieci­
ła zbrodnicza ręka, jednego z robotników , narodo ­
w ości ukraińsk iej, którego zaraz aresztow ano i o- 
sadzono w  w ięzien iu śledczem . C o było  pow odem  
sk łan iającym  ow ego U kraińca do  tak zbrodniczego  

czynu , na razie niew iadom o. Przy pow yższym  bo ­
lesnym  w ypadku a niestety nieodosobnionym  i rzu ­
cającym charak terystyczne św iatło na rzekom ą  
„lo jalność** i „poszanow anie,, naszego  państw a przez  
liczne rozsiane w niem  m niejszości naro  
do  w e należy zaznaczyć, że w  ostatn ich czasach  
w zm ogła się znacznie uśpiona przez pew ien dłuższy  
okres —  akcja w yw rotow a pow yższem u U kraiń ­

cow i podobnych jednostek i grup, a działająca nad ­
zw yczaj szkodliw ie w południow o-w schodnich po ­
w iatach b. K ongresów ki oraz w M ałopolsce  
W schodniej,

—  B rusy. Po całej nieledw ie Polsce  rozpusz­
czono w ieść jakoby tu dw a la ta tem u pochow ano  
żyw ego nieboszczyka śp . W róblew skiego , zna ­
nego daleko poza B rusam i obyw atela . N a ­
pisano , że przy otw arciu grobow ca celem pocho ­
w ania przy nieboszczyku jego m ałżonki śp . Józefy  
z K refftów , znaleziono trum nę ze zw łokam i śp . 
W róblew skiego posuniętą  w  .bok , w ieko  w ierzchniej 
trum ny dębow ej zrzucone, a ze szczeliny drugiej 
trum ny  cynkow ej jakoby w yglądała głow a i noga. 
W iadom ość ta , jak  się  dow iadujem y  od  rodziny , jest 
w istocie w prost zm yśloną. B ow iem w ieko  
trum ny dębow ej było na sw em m iejscu a ^atem  
nie m ożna było w idzieć żadnej szczeliny  w  spodniej  
cynkow ej trum nie  z głow ą i nogą nieboszczyka.

Praw dą jedynie jest, że trum na była isto tn ie  

w  bok odsunięta i w ieko w ierzchniej trum ny  było  
u w ezgłow ia rozk lejone. Po ścisłem  zbadaniu stanu  
rzeczy w yjaśn iło  się, że dw a la ta tem u była nad-  
zw yczaj ostra i ulew na zim a, w oda dostała się za- I 

tern do grobow ca i pod je j ciśn ien iem  usunęła się ; 
trum na i w skutek nadm iaru w ilgoci rozk leiła się  
na jednem  m iejscu. Z razu przypuszczano m ożli­
w ość pobytu złodziei w  grobow cu, ale w tak im  
razie byłaby trum na inarzej w yglądała. T ym cza ­
sem  cynkow a trum na  ze zw łokam i była nienaru ­
szona.

L etarg był tu z góry w ykluczony . ’ N iebosz­
czyk zm arł bow iem  w  szp italu m iejskim w T oru ­
niu w skutek paraliżu m ózgu. T rzech lekarzy  
śm ierć stw ierdziło , a obok tego żyją ci, którzy  
zw łoki sk ładali do trum ny. O ni, pośw iadczą, że  
m usieli pom agać sobie przy pracy  palen iem  papie ­
rosów , ażeby w ytrzym ać zaduch , który z rozk ła­
dających się zw łok w ychodził.

K orespondent ukrzyw dził zatem rodzinę i za ­
niepokoił społeczeństw o  lekkom yślnem  puszczeniem  
w  św iat w iadom ości. W  podobnych  w ypadkach  na ­
leży rzecz  badać u  źródła a  nie  polegać na baśn iach , 
które przy podobnych okazjach zaw sze się fpoja- 

w iają, ażeby działać na w yobraźnię.

Rozmaitości,
Hu Polaków żyje poza granicami Polski.

N a podstaw ie statystyk i urzędow ej, poza 
gran icam i Polsk i żyje m niejw ięcej G do 7 m il­
ionów  Polakow  (w liczając w  to obyw ateli pań ­
stw a polsk iego i Polaków -obyw ateli państw  
innych .

, v J iczby : w Stanach Z jednoczonych o*  
kolo 3 nnljonów , w  tem  blisko 40 procent oby ­
w ateli am erykańsk ich ;

w  N iem ezeeh 1.400 .000 , w tem blisko m il-  

jon obyw ateli niem ieckich 250.000 M azurów  •
w  R osji 900.000 . w  tem  95 procent obyw a ­

te li sow ieckich ;
w e Francji 500.000;
w  K anadzie 400.000 , w  tem trzy czwarte 

R usinów m ałopolskich ;

w  B razylji 160.000;
na L itw ie 200.000 ;
w  C zechosłow acji 180.000 .

Wyścig samochodu z pociągiem.

Przyjazd sam ochodu przed pociąg iem . — • 
A resztow aoie szp ieg* .

W arszaw a. Praw dziw ie am erykańsk i w y ­
ścig odbył się na to rze kolejow ym m iędzy W il­

nem , a B ałym stokiem . M ianow icie władze bez­
pieczeństw a w porozum ieniu z w ojsk iem  zam ie ­
rzały aresztow ać pew nego osobnika, o którym  

w yie® bał z W ilna z papieram i o  
charak terze szp iegow skim . Poniew aż pociąg  
w arszaw ski już dsw no odszedł zdecydow ano się 
na karkołom ny -ze w zględu  na m arne szosy po ­
ścig sam ochodem . Pościg udał się , sam ochód  
przybył na dw ie  m inuty przed pociągem  do B ia ­
łegostoku i szp iega aresztow ano.

RUCH TOWARZYSTW.

T Wąbrzeźno. B aczność! T ow . śp iew u rL utn ia*  
L ekcję śp iew u odbędzie się dziś w poniedziałek w zwy- 
ktym  lokalu o zw ykłej godzin ie .

O liczne przybycie prosi D yrygent.

N otow anie  w fnzaaaia
k dala 28. Vim. 1825 raka.

Ceay w sS tych loco P o k h b A ua IOO kg.

1. Ż yto now e
2. Pszenica
3. O spa żytn ia
4. O w ies
5. JęcE m ień brow
6. M ąka żytn ia 70^
7. M ąka pszenna 65
8. Siano luźne
9  „ pras

10. Z iem niak i fabr .
11. Słom a żyt luz.
12  , „ pras
14. Jęczm ień
15  O spa pszenna  

U sposobiene spokojne.

16,60 -  17.60
23,00 -  24.00
10,50 -  11.50
17,50 -  18.50
21.50 -  22  50  
24.00 -  27.00
38.00 -  41.00
6.00 - 6.80

7.20 - 8.70
2  30 -  2  50
1.80 — 2.C 0
2.80 — 310

10.50 -  11.50

D rukiem i nakładem „G łosu W ąbrzesk tego0 w Ww 
b  rzeźn ie- — R edaktor odpow iedzialny B - SzczdM  
w W ąbrzeźnie-

RozpoDSzechniajcie „Glos i)lirzesli“

PIANINA =■ 
pierw szorzędnej jakości z długoletn ią  
gw arancją z w łasnej fabryki  

oraz fortepiany i pianina słyn­
nych firm zagranicznych poleca

B. Sommerfeld
Fabryka i Harto-

wolą fortepianów w  B ydgoszczy  
telefon 883. —  t  F 1  łt  O 61. ŚnladesK dl 56 —  zał. 1805 r.

Kurs Batiku 
(artystyemgo malewani* oaledeabin) 

rozpoczyna się dnia 7. $0. b. r.

Dworu Wąbrzeskiego.

0@©0@@@0

Q ęsi, R ury , 'K aczki 
i w szelk i inny drób  

po cenach jaknajw yższych kupuje  

Waelaw Gołębiewski 
le wale W O, Telefon 27 i 28,

Hc |1k |i (HąiKiea.
W  poniedziałek , dnia 12 październ i­

ka br. o godz. 11 te j przed południem  
sprzedaw ać będę najw ięcej dającem u  za  go ­
tów kę w  m ajętności G ajew o  stacja  kole ­
jow a  C hełm oniec, następujące  przedm ioty : 

fortep ian , jadaln ię, dw a salo ­
nik i, trzy gościnne pokoje i 

cztery flin ty .
K ruźycki. w ójt.

roigeesynahey sle 

sezon jesienny 
i nadchodzą dziennie śwież, tras sporty 

Flsndry, Biklingl, Węsone, 
I Łss 0Mtaste tezmene Śledzie, 

angielskie.

Najprzedniejsze pełnotlnste sery:
Snralearekie, tyltyckie i t d.

Pozatem  polecam  siak  
t Św fetn Dnloaą kawg, herbatę, 
| kskao holendersMe, enkeladf, 

enkierki, keksy, koofitary. 
wiaegrona, jabłka, gruszki, 

i - - - pealdery, cytryny - - - 

Sissone ogórki i kapusta.
| Wyborowe wina owocowe, winne 

wypalanki, czysta i likiery. H 

Skład Delikatesów 
Teł. 5. Fr. Szymański Rynek. 

W łasny sam ochód io dyspozycji-



Ogłoszenie.HGFEDCBA
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lis ty k an d y d a tó w  n a cz ło n kó w  R ad y M ie jsk ie j.

Lista ar. 1. (Urzędnicza)

1 . N ałęcz Jan , K iero w n ik  szk o ły

2 . K u rzy ń sk i Jó ze f, n acz . sek r. W y d z . P o w .

3 . N itk a Jan , u rzęd n ik p o czto w y

4  Z n an ieck i F ran c iszek , u rzęd n ik k o le jo w y

5 . C zern iak S tan is ław , u rzęd n ik K asy  S k arb .

6 . Ł u g iew icz A lb in , n au czy c ie l

7 . C esa rz Jan , n aczeln ik U rzęd u P o cz to w eg o

8 . Z iark o w sk i B o les ław , u rzęd n ik  k o l. p o w .

9 . M ilan ow sk i W alerjan , d y r. K asy C h o ry ch

1 0 . O rzech o w sk i W alerjan  u rzęd n ik p o cz to w y

11. T k aczy k E g o n , n au czy c ie l g im n .

1 2 . R ack i F ran c iszek , u rzęd n ik W y d z . P o w .

1 3 . F ran ciszek  C an d er, w o źn y B an k u P o w .

Lista ar 2. (Narodowej Partji Robotniczej.)

1 . K o n stan ty C an d er, m u ra rz

2 . F ran c iszek A u d a , k o le ja rz '

3 . W o liń sk i F ran c iszek , ro b o tn ik

4. W aw rzy n iak  F ran c iszek , m aszy n ista

5 . G ro n o w sk i B o lesław , k o ło d z ie j

6 . O lszew sk i Jan , k o le ja rz

7 . Z ag ro m sk i M ak sy m ., w o źn y

8. G rab o w sk i Ju ljan , ro b o tn ik

9 . W itk o w sk i W ład ysław , ro b o tn ik

1 0 . P io tro w sk i A n astazy , k o le ja rz

1 1 . Jab ło ń sk i Jan , s to larz

1 2 . N o w ak o w sk i Jan , ro b o tn ik

13. L ew an do w sk i L eon , ro b o tn ik

1 4 . P aczk o w sk i Jan , k o w al

1 5 . K erlin A u g u sty n , k o le jarz

1 6 . B u k o w sk i E m il, p a lacz

1 7 . Z achar B o les ław , ro b o tn ik

1 8 . K ru szy ń sk i F ran ciszek , s tu d n iarz

1 9 . K u b aszk iew icz Jan , s tu d n iarz

2 0 . B ard zy F ran ciszek , ro b o tn ik

Lista nr. 3 (Drobnych Rzemieślników.)

1 . Z alew sk i W ład y sław , m istrz szew sk i

2 . M ak ow sk i A n to n i, d en ty sta

3 . T esław sk i S tan is ław , m istrz szew sk i

4 . R ad z im iń sk i Jan , o b u w n ik

5 . S ass A lek san d e r, o b u w n ik

6 . P o k o ro w sk i F ranc iszek , rzeźb ia rz

Lista nr. 4. (Samodzielnych Rzemieślników)

1 . S zczu k a B o les ław , m istrz d ru k a rsk i

2 . S zo stak o w sk i Jó ze f, m istrz p iek a rsk i

3 . P aszo tta Z y g m u n t, m istrz rzeźn ick i

4 . G rab o w sk i B ro n isław , m istrz ś lu sa rsk i

5 . M alsk i K az im ierz , ry b ak

6 . B ary lsk i Ig n acy , m istrz s to larsk i

7 . B erliń sk i W aw rzy n iec , m istrz  k raw .

8 . L am p arsk i A n to n i, m istrz  d ek a rsk i

9 . S tro iń sk i M arjan , m istrz k o w alsk i

1 0 . K o p czy ń sk i Jan , m istrz  k o ło d z ie jsk i

1 1 . W ieck i Jan , m istrz ś lu sa rsk i

1 2 . L u b o m sk i B o lesław , m istrz rzeźn ick i

1 3 . C h o jn ick i L eo n , m istrz s io d la rsk i

1 4 . O rzech o w sk i M arc in , m istrz szk la rsk i

1 5 . G eh rk e Izy do r, m istrz k raw ieck i

1 6 . R ad z im iń sk i S y lw ester, m istrz k u śn ie rsk i

1 7 . S o p o liń sk i M ik o ła j, m istrz s to la rsk i

1 8 . H erzig Jó ze f, m istrz g arn ca rsk i

1 9 . W itk o w sk i Jan , c ie śla

2 0 . B ia ły P io tr, m istrz s io d larsk i

2 1 . L o n tk o w sk i F ran c iszek , m istrz k raw ieck i

2 2 . K o p czy ń sk i F ran ciszek , m istrz s io d la rsk i

2 3 . M ik u lsk i T eo d o r, m istrz m u ra rsk i

2 4 . P o to rsk i K azim ie rz , m istrz k o w alsk i

2 5 . S trzy żew icz T eo d o r, m istrz k o ło d z ie jsk i

2 6 . S tan czew sk i B ro n is ław , m istrz m alarsk i

2 7 . P ila rsk i L eo n , k o rk a rz

2 8 .  W ąszew sk i L eo n , m istrz k raw ieck i

2 9 . P rzy b y lsk i B o les ław , m istrz rzeźn ick i

3 0 . A u g u sty n iew icz A lek ., m istrz p iek a rsk i

3 1 . M in dak M ieczy sław , m istrz tap ice rsk i

3 2 . D y lew icz Jan , m istrz k o w alsk i

3 3 . Jab ło ń sk i Jan , m istrz m ala rsk i

3 4 . P o lak iew icz M ik o ła j, m istrz s to larsk i

Lista nr. 5. (Rolników.)

1 . P io tro w sk i F ran ciszek , ro ln ik

2 . Ja ran o w sk i A n astazy , ro ln ik

3 . L edw o ch ow sk i K o n rad , ro ln ik

4 . P u ty n k o w sk i F ran ciszek , ro ln ik

5 . Jan k o w sk i A n to n i, ro ln ik

6 . C zerw iń sk i Jan , ro ln ik

7 . R am u tk o w sk i Jan , ro ln ik

8 . K am iń sk i Jan , ro ln ik

9 . S zy m eck i A n to n i, ro ln ik

1 0 . F ry d ry szew sk i Jan , ro ln ik

1 1 . Z o m k o w sk i M arjan , ro ln ik

1 2 . W ierzb o w sk i Jan , ro ln ik

1 3 . P o to rsk i F ran ciszek , ro ln ik

1 4 . S aw ick i A leksan de r, ro ln ik

Li st! ar. 6. (Zjednoczenia Stanu Śradnitfe).
2 . H ajd e l F ran ciszek , k u p iec

3 . P ie trzak F e lik s, ro ln ik

4 . W itek Ł u c jan , k u p iec

5 . W eiss A d o lf, p rzem y sło w iec

6 . D ąb ro w sk i F e lik s, ro ln ik

7 . M ark o w sk i S te fan , k u p iec

8 . P o rta lsk i S tan is ław , ro ln ik

9 . M ich a lsk i Jó ze f, szew c

9 . M azu r A n to n i, ro ln ik

1 1 . T ra łk a F ran ciszek , k u p iec

1 2 . Z d z ieb ło Jan , ro ln ik

1 3 . P rzy b y ło W aw rzy n iec , ro ln ik

Lista ar. 7. (Korporacji Kupców Samodzielnych.)
1 . Jez ie rsk i M ieczy sław , k u p iec

2 . M ark u szew sk i W o jciech , k u p iec

3 . S ig u rsk i Z y g m u n t, k u p iec

4 . N ałęcz A n to n i, D y rek to r B an k u

5 . W o jteck i R o m an , k u p iec

6 . P aszo tta B o les ław , h an d larz  b y d ła

7 . K lim ek S te fan , k u p iec

8 . K o rn aszew sk i W ład ysław , k u p iec

9 . Ż u ra lsk i S tan is ław , k u p iec

1 0 . B ie lick i L u d w ik , k u p iec

1 1 . Z ię tak K azim ierz , k u p iec

1 2 . C h w iałk o w sk i S tan isław , k u p iec

Lista ar. 8. (Polskiej Partji Socjalistycznej.

1 . A b ram o w icz A n to n i, m istrz s tu d n ia rsk i

2 . E ich b erg e r L eo n , ro b o tn ik

3 . K o n o w alsk i B o lesław , ro b o tn ik

4 . P ru sieck i Jan , m ala rz

5 . C h y liń sk i Jó ze f, ro b o tn ik

6 . K rau sa P aw eł, ro b o tn ik

7 . R o ży ń sk i S tan isław , ro b o tn ik

8 . S zab lew sk i S tan isław , ro b o tn ik

9 . K am iń sk i Jan , o g ro dn ik

1 0 . P o p ław sk i Ju ljan , ro b o tn ik

1 1 . T raw czy ń sk i F ran c iszek , ro b o tn ik

1 2 . O sw ald F ran ciszek , ro b o tn ik

Lista nr. 9. (Koła obywatelskiego)
1 . G ra jew sk i B ern ard , k u p iec

2 . B alick i T eo fil, m istrz s to larsk i

3 . C y rk la ff M arc in , h and la rz

4 . K am iń sk i Jan , w łaśc ic ie l fab ry k i

5 . K u h n C h ry stian , k ap ita lis ta

6 . Jack o w sk i Ju ljan , fo rm iarz

7 . F en sk a W an d a, w łaścic ie lk a  d o m u

8 . A n g o w sk i F e lik s , b u d o w n iczy

9 . N itk a S zczepan , m istrz k raw ieck i

1 0 . M ich alsk i P io tr, ro bo tn ik

1 1 . R eck i Jó ze f, w łaścic ie l d o m u

1 2 . Jank o w sk i Jó ze f, w łaścic ie l d o m u

1 3 . K u rk ie rew icz W ład ysław , k u p iec

1 4  M u raw sk i L u d w ik , m istrz  ś lu sa rsk i

Lista nr 10. (Samodzielnych Kupców)
1 . G ło w ack i K az im ie rz , d ro g e rzy s ta

2 . P io tro w sk i P aw eł, k u p iec

3 . B aran o w sk i Ju ljan , p rzem y słow iec

4 . S te in e rt Ju ljan ,  k u p iec

5 . K isie lew sk i C zesław , k u p iec

6 . K aczy ń sk i Jan , h o te lis ta

7 . B etle jew sk i M aksy m ilian , k u p iec

8 . M ak pw sk i C eles ty n , k u p iec

9 . M alino w sk i A n d rze j, sp ed y to r

1 0 . C h m ielew sk i Jó ze f, k u p iec

1 1 . P aw eleck i S tan isław , k u p iec

ŁUt& nr. 11.
1 . K aczy ń sk i W alerjan ,  rzeźn ik

2 . L o n tk o w sk i A lek san d er, k u p iec

3 . S zy m ań sk i F ran ciszek , k u p iec

4 . S ch ró d e r S tan isław , b ad acz  m ięsa

‘ 5 . M ajro w sk i A n to n i, c ie śla

6 . B ak an iew icz Jó ze f, p o śred n ik

7 . K u jaw a W ład y sław , m o n te r

8 . O sso w sk i Jan , m u rarz

9 . R o tte r M ich a ł, zastęp ca p ro ceso w y

1 0 . M ak ow sk i C zesław , k u p iec •

1 1 . K am p ro w sk i A lo jzy , h an d la rz

1 2 . M ro czy ń sk i B ro n isław , h an d la rz

b  e  g  z  e  K
od  itr.
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S T E IN E R T , K o ls jo w a .

Od zaraz lub pói 

niej przyj  mę

1 pa i 2 u czn i  
szk. na stałą pensję 

Ijł. w iK sp . Ę ł. W ąH

U n iew ażn iam  zg u b io n e  

d o k u m en ty  
wsiąków©  

wydane p rzez k o m is ję  ps- 
borową w W ąb rzeźn ie n a  

n azw isk o

Jan  R eich .

Wł. Kulerski 
Grudziądz 

fabryka bloków kasow. 
szutuch 1 bezkońcowuch

B-17-375 | zł 9r

Bloki

kasowe

Paragony

B-17-375

Kontrola

Zażądać oferty i wzory

Łączenie list kandydatów po myśli art. 16 regulaminu wyborczego dla przeprowadzenia wyborów  

M ad M iejskich (Dz. Ust. M in. b. dz. Pr. nr. 26, poz. 176) zgłosić należy do Komisji W yborezej najpóźniej 

do dnia 17 października br.

W ąbrzeźno, dnia 2 października 1925 r.

Komisja Wyboresa
(— ) BALCEBSKI FB„ prsewedaiejąey. BBSS


